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` Religia, | 


O pokorze. 


MEato ludzi myśli o potrzebie téj cno- 
ty i mało ją wykonywa. Jest ona prze- 
cież tak potrzebna, iż nikt bez nićj nie 
może być zbawiony. Ona jest, podług 
S. Bernharda, kolumną i stróżem wszy- 
stkich innych cnót; — a jeżeli im nie 
przewodniczy, mówi S. Augustyn, je- 
żeli im nie towarzyszy, jeżeli za niemi 
nie idzie, to je pycha porywa. — Po- 
kora jest cnota istotnie tak potrzebna, 
iż Syn Boski zstąpił z nieba, ażeby jćj 
ludzi nauczyć; rzekł bowiem: uczcie 
się odemnie, jak łagodnego i skromne- 
_go serca jestem. — To jest główna nau- 
ka wielkiego mistrza. On na sobie sa- 
mym dał przykład pokory, kiedy się tak 
dalece zniżył, iż przyjął postać sługi, 
wmięszał się pomiędzy grzeszników i 
nieumiejętnych. Chociaż był światłem 
świata, to przecież nigdy nie znajdo- 
wał upodobania w sobie samym. Swo- 
je życie przepędził w poniżeniu i tylko 
dla tego pokazał się przed ludem, aże- 
by przez pokorę chwałę swego ojca na- 
prawić, którą pycha ludzka skaziła. 0 


: pokoro boska, jakże zawstydzasz na- 


szę pychę! 

Z pokorą jest tak jak z wiarą: bez 
niéj nikt się Bogu podobać, nikt do nie- 
ba wnijść nie może.  „Nie,** rzekł Chry- 
stus, „jeżeli nie będziecie, jak te małe 
dzieci, nie wnijdziecie do królestwa nie- ' 
bieskiego.* Patrzcie na pokorę dzie- 
cka: ono nie więcćj szanuje siebie jak 
innych, nie chlubi się; kiedy je pochwa- 
limy, zarumieni się; czuje swoję niewia- 
domość -i słabość , kiedy się chętnie 
da pouczyć; w prostocie i pokorze po- 
znaje swoje błędy i cierpliwie znosi, 
kiedy je ganimy. . Dziecko jest szczere, 
nie jest nieufne, ani podejrzliwe, jest bez 
złości i bez przesądu, nie mówi-o nikim 
zle i każdego szanuje. -To jest obraz, 
wzór, który nam Bóg Syn do naślado= 
wania przedstawia. "To są proste i po- 
jęte dusze, z któremi się bawić lubił, 
pysznych zaś odsuwał od siebie i ła- 
ski swojćj wzbraniał. Deszcz i źródła 
nie utrzymują się na wysokościach, ale 
w głębiniach dolin; tak tóż łaska nie- 
ba nie czepia się pysznych, ale pozo- 
staje w sercach. prawdziwie pokornych. . 

Nikogo nie ma, coby pokory w in- 
nych nie lubił, ale mało jest takich, co- 
by ją wykonywali. Ażeby sobie pozy- 
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skać szacunek i sprzyjanie świata, umie- 
my swoją niewiadomość ukryć, błędy, 
które mamy, utaić lub uniewinić, a ta- 
lenta i enoty, których nie posiadamy, 
przed światem pokazywać. Nie od- 
ważymy się zawsze chełpić, lecz że- 
brzemy pochwał, ganiąc siebie samych 
na to, ażebyśmy byli uniewinieni lub 
chwaleni. O pycho obłudna! = =` 
Ukrywajcie roztropnie swoje błędy — 
to jest wolno; pokora nie na tém za- 
- leży, ażeby je pokazywać. Ukrywajcie 
je, nie dla uzyskania szacunku, lecz a- 
żebyście nie dali zgorszenia. Pokora 
nie zależy tóż i na ukrywaniu swoich 
enot i talentów, Chrystus bowiem mó- 
wi: „Niech widzą wasze dobre uczyn- 


ki, niech wiedzą, że żyjecie enotliwie 


i że swoich talentów i dóbr pożytecznie 
używacie; jednakże mie nato, ażeby was 
chwalono, lecz ażeby Ojca waszego nie- 
bieskiego sławiono:* | 
Człowiek prawdziwie pokorny. uzna- 
je, że wszelkie dobra i bogactwa, któ- 


te posiada, od Boga pochodzą; uznaje 


tóż to wszystko, co w. nim: saniym jest 


niedostatecznego i złego; wzdycha nad , 


tóm i znosi cierpliwie, kiedy go gani- 
ny, 4 tylko niechętnie znosi, kiedy go 


poważamy i chwalimy; podobnie jak 


chory, który uznaje, że jest'chory i nie 
cierpi, kiedy musię mówi, że jest zdrów, 


ijak właśnie ten chory zawsze o'swo- - 


jéj chorobie mówi i'Ulatego -znajduje u- 
podobanie, kiedy drudzy 0 ićj mówią, 
tak właśnie czlowiek ‘doskonaly w po- 
korze znajduje upodobanie w tém, “co 
go upokarza. | 
Prawdziwa pokora zasadza się ma 
/ znajomości Boga i siebie samego. Ta 
była nauka Świętych na ziemi, ta naj- 
ważniejsza ich nauka. Bo do czegóż 
posłuży znajomość o ruchach gwiazd i 


o tajemnicach natury, kiedy siebie sa- 
mych znać nie będziemy, kiedy nie bę- 
dziemy wiedzieli, czóm jesteśmy przed 
Bogiem i na cośmy zasłużyli? 
Kiedy poznamy wiełkość i świętość 
Boga i naszę własną niskość 1 ubóstwo 


_ duszy, jakże nikczemnymi pokażemy się 


sami przed sobą! Szacunek i wzgar- 
da ludzi już nie dotkną duszy, która o 
swojćj niskości i nicości tak jest prze- 
konana; ale też dopiero wtenczas bę- 
dzie wielką przed Bogiem. -Przypatrz- 
cie się pokornemu celnikowi: nie chwali 
on się jak faryzeusz, ale owszem czu- 
jąc ciężar swoich występków, zawsty- 
dzony oskarża się, robi sobie wyrzuty, 
upokarza się przed Bogiem, i Bóg pod- 
nosi jego duszę, obdarza go swojćm 
miłosierdziem, a oddala od siebie py- 
sznego faryzeusza. 

Dlatego postanówmy sobie: zanosić 
do Boga modły o pokorę; odnosić do 
Niego wszystko , «co tylko mamy: do- 
brego w sobie i co tylko dobrego czy 
nimy; nigdy nie: mówić .0 has samych 
tak, ażeby siebie chwalić lub być:chwa= 
lonymi; wszystkie: upokorzenia szūosić 
i myśleć, żeśmy na nie* przez grzechy 


zastażyki. ` Hagi 
> Gospodarstwo. = >: 


` Angielski sposób tuczenia bydła. 

Eńaże się zemleć pewną ilość: siè- 
mienia lnianego na mąkę, leje się w:ko- 
ciełek 150 funtów wody i-gotoje.. Jak 
tylko woda zacznie wrać, wsypie się 
spiesznie 2 funty tćój mąki, mięsza i go- 
tuje się tak przez 5 minut.  Potóm-niech 
jedna 6soba sypie po troszię '68 funtów 
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mąki z jęczmienia, lub z bobu w kocie- 
łek, a druga osoba niech bez przerwy 
i-spiesznie masę całą mięsza i przera- 
bia. Cała mięszanina zamieni się tym 
sposobem na gęstą masę lub ciasto, któ” 
re się natychmiast wystudzi. Ponieważ 
ta masa wychłodzona często zupełnie 
stwardnie, przeto niektórzy gospodarze 
robią z nićj cegły, które podług upodo- 
bania zachowane być mogą. Ta pasza 
«daje się bydłu z początku w małych 
porcyach, które się jednakże od dnia 
do dnia powiększają, tak, iż jeżeli w 
piórwszym tygodniu jedno bydlę, podług 
jego wielkości i ilości innych paszy, 
5 do 7 funtów codzień dostawało, zwol- 
na aż do 14, aż do 21 i 28 funtów co- 
dzień dostawać może. 
Gdyby ktochciał do tój mięszaniny użyć 
ziemniaków lub rzepy, to je musi odgo- 
tówać, w korycie potłue, wąką zlnianego 


siemienia potrząsnąć i ugnieść. I to mo-- 


Żna zrobić w kształcie cegieł, lub tćż za- 
raz z koryta spaść. Skutek jednego fun- 
ta z lnianego siemienia, danego codzień 
najednobydlę z ziemniakami lub z rzepą, 
da się zaraz widzieć po -przybieraniu 
- bydlęcia w mięso; a jeszcze widocz- 
niejszóm jest, jeżeli się codzień na je- 
dno bydlę dwa lub więcćj funtów daje, 


Używanie koniczyny wściernisku. 

Pan Szweicer robił doświadczenia 
porównawcze, czy można ikoniczynę 
wściernisku już wjesieni używać, i prze- 
konał się, że to nic nieszkodzi, owszem 
jest korzystnóm. — Mórg magdeburgski 
wydał 1000 funtów koniczyny na'żielo- 
no, przez co zbiór siana z koniczyny 
w rokunastępnym wcalesię nieumniejszy. 


aD? 


Rozmaitości: 


Zapalenie śledziony u owiec, koni 

i bydła. | 

Wan Doniges radzi na tę chorobę 
karmienie surowemi ziemniakami. 


- 


Środek przeciwko owadom dręczą- 
cym konie i.bydło. 


W Ameryce smarują koniom, wołom 
i krowom co rano nogi i brzuch tranem; 
wszelkie owady uciekają przed odorem 
tranu. 


(Jak zające i króliki od drzew 

odstręczyć. 

Trzeba wziąć pełno na rydel wapna 
świeżo gasżonego, tyleż gńoju bydlę- 
cego, pół tyle sadzy, garść kwiatu siar- 
czannego,-i wszystko pomięszać z mięk- 
ką wodą lub z mokrzem bydlęcym, do- 
póki się ztego nie zrobi gęsta maść. 
Ta masą oblepiają się drzewa podczas 
suchego powietrza tak wysoko, jak te 
zwierzęta dosięgnąć mogą. 
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Angielskie piwo szampańskie. 

'Napój nader miły. w lecie, więcćj do 
wina jak do piwa podobny, robi się 
w sposób następujący : 

Gotuje się 20 kwart wody i rozpu- 


sSzóza w nićj 14 funta brunatnego cukru 


lodowatego lub cukru melis. — Po wy- 
studzeniu zadaje się filiżanka dobrych 
wierzchnich drożdży, rozmięszuje wszy- 
stko dobrze i zostawia fermentacyj, któ- 


an. 


ra w 24 lub 30 godzinach następuje. — 
Skoro na wierzchu pływające drożdże 
więcćj skupiać się zaczną i tworzą pe- 
wien rodzaj kożucha, — zebrać je trze- 
ba łyżką, poczóm cała massa się wy- 
stawia do miejsca chłodnego, dla przer- 
wania fermentacyi. — Po opadnięciu 
drożdży na dno złewa się płyn ostro- 
Żnie do innego naczynia, dodaje 1 do 


2ch łótów olejku cytrynowego na cu- - 


kier miałko wpuszczonego, rozmięszuje 
i wlewa w mocne butelki. W ośm dni 
potćm już używać możemy tego napoju, 
który mussoje jak wino szampańskie. 


Zegar kwiatowy. 

Na wyspie Cejlon rośnie roślina przez 
krajowców Seitricamal nazwana, którćj 
kwiaty służą jak zegar do oznaczenia 
godzin. Posiada ona bowiem tę wła- 
sność, że od 4tćj godziny z południa do 
4tćj zrana kwiaty jéj są otwarte ciągle, 


— drugie zaś 12 godzin dnia są zam- | 
knięte. — Mieszkańcy królestwa Can- 

to, wewnątrz wyspy położonego, cho- 
dują kwiaty w swoich ogrodach, ażeby 
na nich mogli pozoać godziny,: mianowi- 

cie w dnie pochmurne, lub skoro zbli-- 
Żania się poranku w żaden inny spo- | 
sób poznać niemożna. 


i 


Zi czubków łodygi ziemniaka 

można zrobić farbę. 

Podczas kwitnienia ziemniaków zrzy- 
nają się końce łodygi i wyciska się znich | 
sok. - Lniane i wełniane materye, na- 
moczone w takowćj cieczy przez go- 
dzin 48, nabierają pięknego, trwałego, 
żółtego koloru; namoczywszy zno- 
wu tak ufarbowaną materyą w modréj 
farbie, zmieni się kolor żółty na zie- 
lony. 
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W księgarni Ernesta Giinthera w Lesznie dostać można: 
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Hr. JOZ. DE MAISTRE 
- WEDŁUG SZ 
WYDANIA PARYZKIEGO 
PRZEŁOŻYŁ 
JULIAN MIŁKOWSKI. 
W KRAKOWIE 858. . 
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' Nakładem i drukiem Ernesta Giinthera w Lesznie. — (Redakt or: J. Kotecki w Kościanie.) 
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